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Szkodliwy, a nie po2yteczny
skorowidz branżowy oiacówek gospodarczych

W ostatnim numerze z dnia 26 
listopada r. b. tygodnika ,.K’ tpiec 
—  św iat K upiecki", który jest o» 
ficjalnym  organem W ielkopolskie­
go Związku Chrześcijańskich 
zrzeszeń Kupieckich ukazała się 
dłuższa notatka zachwalająca 
kapcom posługiw anie sie przy 
szukaniu źródeł zakupu i zbytu 
wydanym przez A jen cję  W scho­
dnią w  W arszawie „W arszawskim 
Skorowidzem Branżowym " na 
rok 1938; 39.

,,Kupiec“  lazywa wspomniany 
skorowidz ,doskonałym i wszech­
stronnym inform atorem " pożyte­
cznym dla zainteresowanych, to 
snaczy dla kupców, jako szukają­
cych  źródeł zakupu oraz dia pro­
ducentów, szukających źródeł 
zbytu.

Skorowidz ten może jesł. „do­
skonały i wszechstronny", to nas 
wcale nie obchodzi, na pewno jed ­
nak n-.e jest „pożyteczny" dla 
'T ip c . polskiego.

Przede wozystkim wydany on 
jest przez A jen cję  W schoanią 
sp. t  o o., która nie je st czysto 
polsjcą firm ą, jednym  z w łaści­
cie li Ibowiem jest żyd dr. Józef 
T rjn Ł

Poza tym skorowidz urn zawie­
ra ' w iele adresów żydowskich 
placówek gospodarczych,

W tych warunkacn więc nie 
m oie ou być pożytecznym in for­
matorem dla kupiectwa polskie­
go a wprost przeciwnie jest szko­
dliwym i jako taki nie ntoże być 
zachwalany przez piamo polskie, 
a tym bardziej pismo będące or­
ganem polskiej organizacji ku­
pieckiej. Co do tego nikt chyba

nie ma i mieć nie będzie żadnych 
wątpliwości- •k

Coś w ięc z tą notatką zachwa- 
laiącą w „Kupcu —  Świecie Ku­
pieckim " jest w nieporządku. To 
jasne i zrozumiałe

D alecy jesteśm y cd posąazania 
redakcji „K upca" o złą wolę, o 
świadome wprowadzanie w błąd 
swych czytelników —  kupców 
polskich, znune uam są dobrze i 
należycie je  oceniamy, zasługi te­

go uisma dla rozwoju handlu pol­
skiego.

D latego też w ifrzym y, ie  zajść 
tu musiała najw idoczniej jakaś 
pomyłka, wskutek nieświadomo­
ści, czy też niedopatrzenia, której 
sprostowanie niewątpliwie znaj­
dzie s:ę w najbliższym numerze 
„K upca". Tego wymaga bowiem 
interes kupiectwa polskiego, wal­
czącego wraz z całym społeczeń­
stwem o unarodowienie życia go­
spodarczego w Polsce.

S p ó M z i e l n f e  u i s z c z a  k u p i e c t u r o  p o l s k i e
P r o t e s t  k u p i e c t w a  ś l i s k i e g o

DcEsń Kupca Polskiego
P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  w  s to lic y

W  związku i  obchodzonym  do 
tocznym zwyczajem  w dniu 8 
giudnia „Dniem  Kupca Polskie­
go", cała Polska będzie terenem 
uroczystcshi kupieckich, obcho­
dzonych według programu, usta 

( lonego przez Naczelną Rade Zrze 
| szeń Kupiectwa Polskiego.
. W  W arszawie uroczystość roz­
pocznie się Mszą Świętą w Ko­
ściele Katedralnym św. Jana, 
podczas której kazania wygłosi 
ysirda' prałat M. Nowakowski.

O godz. 11.30 w sali Rady Miej 
skiej odbędzie się akademia, po­
św ięcona propagandzie spraw 
handlu polskiego wSród społe­
czeństwa. Na progrrm  akaaemii 
złezą się dwa referaty, które wy 
głoszą rp . sen. St, Barcikowski, 
vice-pre*es Nacz. Rady Zrzeszeń 
Kup Polsk. i nos. dr. J. Ma- 
chleja, członek Zarządu Stow. 
K apców  Polskich.

W  dniu tym również przez mia

Pijcie m m  „SZUMILIN”
firmy po’skiej 1 ehreScijańskiej

sto piwejedzie specjalny koro­
wód udekorowanych „am ocnodów 
firm , należących do Stow. K. P. 
poza tym przewiduje się specjał 
ną dekorację okien wystawowych 
oraz umieszczenie na szybach 
sklepowych specjalnych nalepek 
propagujących „D zień Kupca 
Polskiego".

Polskie Radio nada w tygodniu 
poprzedzającym  Dzień Kupca 
Polskiego szereg pogadanek ua 
aktualne zagadnienia handlu poi 
skiegc.

W  dniu 20 listopada rb. z oka­
zji 15-lecia założenia Stow. K up­
ców  Pol. w  Szopienicach, oaoyła  
się uroczysta akadem.a, w  której 
p. prezes W . Jarzykiewicz w ygło­
sił referat o działalności spół­
dzielni, t. zw. konsumów, na tere­
nie śląska.

Po omówieniu szczegółowym  
szkodliwej działalności wszelkie - 
go rodzaju konsumów, zebrani u -  
ch walili jednom yślnie następują­
cą rezolucję:

Zebrani w  dniu 20. 11 b. r. 
członkowie Stowarzyszenia Kup­
ców  Polskich Chrześcijan w  Szo­
pienicach, na uroczystej akade­
mii, urządzonej z okazji 15-lecia 
por, stania Stowarzyszenia, prote­
stują przeciwko działalności spół­
dzielni,

Konsumy, które na Śląsku sa 
najpowszechniejszą form ą spół­
dzielni, rozw ijają się tylko dzięki 
ulgom podatfcowy.n i wydatnej 
pomocy kredytowej, z których nie 
korzystają kupcy samodzielni.

Fod w pływ em  Zarządów Spół­
dzielni wyw iera się nacisk w 
przedsiębiorstwach przem ysło­
wych na robotników, aby swoje 
zaKupy czynili w  „konsum ach". 
Otrzymują one również wszelkie 
dostawy dla gmin i instytucji pu­
blicznych.

V arunjk, te zupełnie nie sprzy­

jają powstawaniu jiłnego polskie 
go stanu kupieckiego, który m ógł­
by po ob e jm  elemencie obejm o­
wać placów ri handlowe. Wprost 
przeciwnie — niszcz? gc.

Stwierdzić musimy, że rozw ój 
spółdzielni następuje tylko dzięki 
specjalnym udogodnieniom podat­
kowym , otrzymywaniem dostaw,

oraz zyskiwaniu knentow wskti' 
tek naciska. Rozwój taki jest nie* 
zdrow y., ...•••• ą

Należy dać polskiemu kupiec- 
twu te same warunki, a wówczas 
konkurencja wykaże, kto lepiej 
wywiąże się ze swego jadania • i 
utrzyma na powierzchni życia go­
spodarczego

H E R B A T A  „Z K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Tow. Handlu Herbat

A . D Ł IH T K Ę C K I, W . W R ZE ŚN IE W SK I S A
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

Iest m lepszym '.Mitem nLopaw Jurto#jes Herbaty, Rawy, IUkM** HA NO'*0

Kiermasz kupiecki
R 9 c 'o r - a l ;z a c i a  s y s t e m u  z a k u p ó w

Centralny Związes Detaliczne­
go Kupiectwa Chrześcijańskiego 
prowadzi m. in. od dłuższego cza 
su akcję lacjonalizacji systemu 
zakupów przy pomocy kierma­
szów.

O dbyw ający się w tym reku 
kiermasz będzie już dziesiątym z 
kolei.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H

Pierwszy kiermasz w  1929 r. 
posiadał 7 wystawców i zwie­
dziło go 600 osób. W  zeszłorocz­
nym natomiast wzięło udział 82 
wystawców, a zwiedziło go 90.000 
osób w ciągu 8 dni 

Jubileuszowy kiermasz tegoro­
czny odbędzie się w dniach 4— U  
grudnia r. b.

Kupcy B eiiźnia2is-Xonfe'«yini
u rzą d za ją  zebranie i n f o m m y i n e

NOWY ODDZI VŁ S. K. P.
Przy -n/datnej notroc; S. K. P. ■ 

Pińczowie powstał >statnio newy od­
dział w Busku - kdroju.

Na Zebraniu Orgań-zacyjnym wy­
brano Zarząd z p. J. Sami 3rem na 
czele, kłóry przystąpił już ao pracy 
przy ogólnym zainteresowaniu miej­
scowego kupiectwa i społeczeństwa.

Z K O łA  WLóKiBNNIKÓW 
rtig i ć H V 

W dniu 1 grudnia br. dbędzie się 
Zebranie Zarzadu Koła Kapców Ga­
łęzi Włókiennicze! orry S. K. P.

•Tematem obrad b^óą sprawy zwią­
zane z ogólną sytuacją chrześcijań­

skiego łw d łu  włókienniczego w Pol-
SC6

ŻEBRANIE KUPCÓH PODRÓŻ.
W P IZN, NITI 

W dni i 3 gridma rb. c godz 19,30 
w,sali hotelu Baz-r odbędzie się ple­
narne zebra lie Zrzeszeni* Chr; ści- 
jańskich Kupców ^odróżojących i 
''rzedstar. cieli Handlowycn. 

ZEBEAM L KUF WIEJSKIEGO 
W Mil HOWII 

W dniu 27 listop Ja rb. odbyło się 
w Michowie, pow. Lubartów, zebra­
nie irgar zacyine rapLetwa wiej­
skiego. W wj niku zebrania zo:;tał w- 
tworzony -n Michowie Oddział Zwc- 
ezęnia Kupców Wiejskich

Z inicjatyw y Koła Kupców Bieli- 
żnianc - Konfekcypiyon przy S. K P. 
odbędz.e się w lokalu Stow (ul. Ziel­
na 50), w dniu 5 grudnia b. r. o godz. 
20 m. 15 informacyjno -  aysKusyjne 
zebranie stołecznego kupiectwa bran­
ży bieliiniano • konfekcyjnej. ■

Zebranie zaga! p. Br. Bielicki pre­
zes Kola .upców Bieliźmano-Konf. 
przy S. K. P., po czym zostaną w y­
głoszone następujące referaty: „Za­
dania i cele Stowarzyszenia Kupców

Polskich" -  p. A. Czarnecki dyrektor 
S. K. P. , Aktualne sprawy pódatke • 
wc w związku ze Zniesieniem świa­
dectw przemysłowych" p. udw. L. 
Grabowski, radca prawny S- K. ?  
„Dlaczegu musimy być zjednoczeni 
w kołach branżowych" — p, R <3i- 
sing, Są, Zarządu Koła Kupc. Bie­
lizn. Kont.

Organizatorzy zapraszają na zebra- 
-ie ogół chrześcijańskich firr branż, 
bieliźniano - konfekcyjnej w Warsza­
wie.

W a l k a  o  u n a r o d o w i e n i e  h a n d l u
Zebranie Przedstawić eli Handlowych
1 Kupców Podr6 lu.4 £ycli w Warszawie
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Vv jiiu 28 listopada r. b. w salach 
Stuw. Kupców PqL v Warszawie od­
byto się ogólne zebranie Zrzesz mia 
Chrześcijańskich Przedstawicieli' H»n- 
utowyrh i Kupcó.w. Podróżujących, 
na kiorc przybyto „około tou osób z 
grona p7żeistawicieil chrz iścijan na 
tarenie \\ arszawy.

Jak wtolkie znaczenie przywiązane 
jest do powstania tego redzaju or­
ganizacji ,:a terenie Warszawy, 
świadczy fak. przymycia n, wspon.- 
nian zebranie delegata Rady Zrze­
szeń przedst Handl w Poznaniu, de­
legatów pokrewnycn organizacyj z ,

Bjjdgos xzy, ł adz’ 1, Poznania, ; dele­
gatów Stow Kupców Pojsfcićli :i 
Zrzeszen broniowych oraj udBeJ pra
sy zawodowej -i kupieckiej nawet 
z poza V\ arszawy.’ •' ■ v "  1 -. • 

"abrani wysłuctial referatu p dyr. 
J. Dąbrowskiego z Komitetu Przy- 
wozowego „C celach i zadąnicćli 
cn.-zcscijańsk.ej organizacji przedsta- 

jwiciei’ handlowych", po czyir po 
dyskusj. jednogłośnie postwuwili ie- 
Jnoczvć swe sity w ramach powstałej 
organizacji da walki i unatudowienie 
życia gospodarczego Polski.

Praktykanci handlowi
K o m i s i i  S t y i j t e n n i a h s i

Rad- Handlu Zagranicznego ogh> 
siła niedawno prawozdanie z prac 
Komitetu dla Kotiul,. Stypendialnej 
przy Min. Przim. i Hemdlu. Jak wy­
nik* i  tego sprawozdania, w dniu 28 
października r. b. odbywały prakty­
ki w kraju 4 j osoby i zagranicą 8 
osób.

Jeż-dj chodzi o poszczegóLn- typy 
=pecjalizacji kandydatów Komisji Sty

DbROTHT BLACK 52)

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

P r z j k ła d  a u t o ry z o w a n y  z  a n g ie ls k ie g o

—  On ją kocha —  ciągnął monsieur G h an n - 
neux, bynajm niej nie zbity z tropu —  Ale czy 
ona go kocha? Mam wrażenie, że nie. Czy io 
biedna dziewczyna, proszę pani?

—  Na razie nie. Obecnie uważa się za boga­
tą. Ma pięćdziesiąt funtów

— M o n  D i e u — mruknął monsieur Gham y- 
ueux i pogładził się w zamyśleniu po bródce. —  
£  n f  i n , był' czas, że i ja m iałem  całego m a­
jątku pięćdziesiąt funtów. Ale mężczyzna co in­
nego Mężczyzna ma czas. Kobieta mo mniej cza­
su. Kobieto musi kuć żelazo póki gorące, m e- 
prawdaż, madenioiselJe? Zaczyna więdnąć i po 
wszystkim — strzepnął palcami.

—  Pan nie umie podnosić na duchu -  od­
parła z lekką urazą artystka, bo na te słowa  
ogarnęło ją ciężkie przygnębi; :nie. Ostatr .o raz 
po raz wracało jej to uczucie, gdy się budziła  
nad ranem w posępnych przedświtowych godzi­
nach i słuchała cykania zegara.

—  Marlemuisellt jest bezpieczna. M adem oi- 
selle m a powodzenie, osiąga swój cel, Ale tc 
dziecko... z prześliczną figurą... Jej pozostaje  
tylko, zanim .rozejdzie się owe pięćdziesiąt fun­
tów, wyjść co prędzej za m ąż. Chociaż jeszcze 
za m łoda. Małżeństwo z rozsądku —  świetna in­
stytucja. Ale na to jeszcze czas. W  tym wypad­
ku panienka powinna wpierw zrobić dobry in­
teres.

Loraine śmiała się, ubawiona unrzejmą tro­
ską twórcy mody o Sue.

—  Niech pan z nią pomówi osobiście.

Szalona myśl zrodziła się w głowii artystki. 
Gdyby m ajor nie ożenił się z Sue... Trudno było  
planować coś z góry, ale bądź co bądź z końcem  
podróży nie czekrłab\ jej b e z n a d z ie jn o ść . Po­
wiedziała odruchow o:

—  M oja przyjaciółka kocha się właściwie 
w innym , ale bez wzaiemności. Trochę bałam u­
cił i porzucił.

—  A , więc to tak... —  Monsieur Chamyneux 
n :e przestawał gładzić przyciętej bródki. —  W ięc  
takie są dzieje m iłej Sue. A  pani, niby dobra 
wróżka, wzięła ją  pod skrzydła i stara się o za­
pewnienie jej losu?

—  T o takie sympatyczne stworzenie. I ja  
w jej wieku byłam  biedną dziewczyną. Pam ię­
tam- co się nacierpiałam. Pięćdziesiąl funtów na 
długo nie wystarczy. Chciałabym zapewnić jej 
coś stałego

—  Pięćdziesiąt funtów —  tyle kosztuje en­
sem ble z  m ojej firm y bez futra —  zauważył 
m orsieur Chnmyneux i zapalił papierosa, za­
pom niawszy poczęstować gwiazdę.

A m ajor tymczasem oświadczał się Sue:
—  Sue, nie chcesz słuchać, że cię kocham, 

najdroższa. Zrerztą. ^tiie potrzebuję m ówić, bo 
wiesz. Musisz wiedzieć. Od Algecirasu walczę 
z sobą. Chciałem jeszcze zaczekać, i nie mogę.

(D . e. n .).

pendialnej, to fachowców w 1061X01101 
imp jrtnwyr. w obucnej chwili Kom1* 
sj? Stypendialna kształci 14 osób, tj. 
25,9 p.-oc. liczby osób. odbywających 
praktyki, a w kierunku eksportowym 
—  31 osoh czyli 57.4 proc. i wresz­
cie w kierunku maklerstw? i speny* 
torstwa — 9 osób, tj. 16.7 proc.

Z a p i s y
na kursy eksportowe
W dniu 10 stycznia 1939 r. rozpo­

cznie się organizowany orzez Kn 
fiecki Instytut Wiedzy /rwodow.si 
VII Kurs Eksportowy (Kursr t« 
islniaty dotychczas przy Światowym 
Związku Polaków, z Zagranicy).

Zapisy przyjmować będzie Seki '• 
tariut Kursu od dniu i  do 7 '  iudna 
d r. w lokalu Kupii ekiego Instytutu 
Wied ry Zuwoaowej, Warszaw- Ziel­
na 50, w godz. 12— 15 i 20—21.

M i k o ł a j k i
w  T eatrze  O rły m a '

Niebywah. radość i zabawa czeka 
dziatwę stolicy.

( dr ulubiony teat- dla dzieci T- 
ORTY MA wystawia dia nich wspa­
niale przedstawienii na św. Mikołaja-

W niedziele o 12 i 4 pp. na scenie 
odegraną zo: t aie olśniewająca baśń 
„DOBRA W RożKA" z udziałem ca­
łego zespołu (160 osób) małych „ar­
tystów".

Na zakończenie zjawi się św. Mi­
kołaj w otoczeniu aniołków i przemó- 
w do dziatwy.

Bilety na to u.ocze przedstawienie 
już do nabycia w kasacn Teatru Wiel­
kiego i Orbisie.


